
Czytelników ^Dziennika Pfoc. 
fciega* prosimy o nadsyłanie ko 
rcspondencyj z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego^ co są tam 
dzieje, nie pomijając krzywd i na- 
dążyć, przeciwko którym stawać 
będziemy z całą stanowczością, 

ga^afe
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lemniony zamach Hibnera i towa- j

Echa Warszawskie.
Pokazało fię za warjat. śledztwo 

f y Kasalo, te Antoni Kotwicki, który 
ag* jsii 8i§ niedawno do w ład. jako 
sprawca katastrofy pod Jtarogardem, 
me brał udsiaiu w żkdnym aamaobu

V i«ściwe jego nazwisko brsmi 
Nies eiski.

Amerykanie zwiedzają nasze (sety- 
tucje dobroczynne. Mr P. S. E 
wiu, b. Dv lektor A mery Kańskiego 
Wydiiaju Ratunkowego (A. BL A.) 
Komitet Hoovers dla uies enia porno-* 
cy dstociom), odwiedtü w towaraya- 
wie Wice-Dyrektora Dra Gromskit-

Przy goto wy wauy zamach meuiieckich 
sfer blokowych na złotego polskiego 
wybuch! niespodziewanie w dniu 
Wczorajszym.

W IEDEN, 30.7 (Tel. wł. , Warsa*). 
Wieh.ą Sou&aoję na giełdzie wiedeú- 
SKiej wywołał spadek złotego poi* 
skiego.

Ż ódłem tego spad&u okazał siÿ 
Berlin, gdzie rzucono całe masy ta­
niego ziuttgo, rozsiewano przytem 
r® amaite pogłoski, a to że premjer 
GrabsKi ust^pii, a to że Bank PoLki 
niema pokrycia w kruszcu i dla­
tego wydaje banknoty.

Z Berlina, ! řagi i Paryża doçho» 
1-ą tutaj wiadomości o niesłychanej 
podaży złotego polskiego.

W Berlinie z 77.1$ złoty spadł do 
66.33.

nmo de Rivera zapowiedział 
skończenie akcji wojennej w Maro­
ku za 2 miesiące.

PARVZ, 50 7 (Tel, wł. MDz. Pł.”) 
’-obit i oddziały Kabylów paią wioski 

osady plemion znajdujących się na 
fronem i starają się przerważ komu­
nikację na odcinku Fez-Taza.

Pinii ckaią Idiiiuj piiikiej.
WARSZAWA, 30.7 (Tel. wł. „Dz. 

Pi.*). Dzii powróci do Warszawy 
eskadra złożona z 18 aeroplanów 
pod dowództwem szefa lotnictwa 
wojskowego w Polsce gen, brygady 
pilota Zagórskiego, która ócbyia 
okrężny lot europejski, stawiając 
lotnictwo polskie na wysokim pozio­
mie.

Ogółem eskadra przeleciała 6000 
kilometrów.

Powitanie przez władze i prezy- 
<>udł miasta nastąpi dziś na Placu 
Mokotowskim.

W tęp dla publiuznośoŁ wolny.

Straszny pożar.
BIAŁYSTOK, 30.7 (Tel. wt „Da. 

Pł.*). We wsi Dembowo, po w. So­
kółka ' województwie Białostockim 
powstał straszny po.ar. Spłonęło 
111 domów wraz z zabudowaniami 
gt i podarczerni, zapełmonemi tegorooz- 
nenii zbiorami.

Pożar wybuchł od zaprószenia 
ognia. Straty olbrzymie.

POLSKI DOM BANKOWY
STANISŁAW BĘDOWSKI 

280 w Płocku, ul. Kościuszki Ni 1.

Załatwia wsz&ikie operacje bankowe 
Pośredniczy: w lokowaniu sum Hipotecznych 

w kupnie i sprzedaży nieruchomości 
ziemskich i miejskich.

Ä^PARVZ, 30.7 (Tel. wł. „Dz. Pł.”) 
Rozpoczęła się jednolita akcja fran­
cuski hiszpańska na froncie maro­
kańskim. Aeroplany francuskie i hisz­
pańskie obrzuciły bombami oddział 
nieprzyjacielskie.

Podobno Abd el Krim gotuje 
kontr-atak.

j go, Instytucje Í ohko Amerykańskie­
go r k. om i te tu Pomocy D naciom, 
w Waiszawie: Stację Opieki nad

I i i - zleokiem na Podwalu 
Przychounię dla dzieci gruźliczych, 

1 ani » a 37 i Zakład leczniczo-wycho­
wawczy dl» dzieci agliczych. Cxer- 
uiakowska Ai 131 f celu «dania re­
lacji p. Ministrowi Hoovsrowi, który 
interesuje się rozwojem tych insty­
tucji w Polsce.

fioicis z Ameryki. Przedstawi- 
oieki Międzynarcdowego Związku 
Pielęgniarek p.p. Annie W. Qooarích, 
ÛaieK&o ífakaiy Pielą, liarek w Yah. 
J illiai S. Olayton, Przwłożona pie­
lęgniarek Głównego Szpitala w FU*- 
tetfji i Lzdys Adams z Oddziału 

Fuudaoji Rock t dlera w Paryżu odwie- 
aziły instytucje P. A. K P. D, : 
Stację Opieki naa M«tgą i Dzie0. 
kieæ, Litawsfca 16 i Przychodnię 
dla dzieci gruźliczych, Tamka 8' 
-anie te specjalnie przyjechały do 
Warszawy w drodze na Kongres do 
Heis’ügfarsu, zaproszone przez Fun­
dację ' uoi ! dera celem zaznajomienia 
się z instytucjami Zdrowia PuDiioz- 
nego w Polsce. Poradnia dla dzieci 
gruźliozych wywarła na nie jaknaj- 
lepsze wrażenie.

'r mało p. Ministru I Minister 
■SjeaI przygnał komis,«jatuwi Rsądu 
ni m. st. Warjzawę sumę 1,000 zł. 
na zapomogi _ doraźne dla rodzin ran­
nych i poległych podczas pości tu za 
bandytami w dniu 17 b. m. 1

fiimnazjdir XX. Marjanów na Bie­
lanach pod Warszawą komunikuje, ze 
z powedu rozbudowy internatu i gim­
nazjum, zjazd dawnych i nowoprz 
jętych wychowanków przesuuięto ua 
14 września, zaś zjazd kandydatów 
ua i gzam n wstępny do 10 wrseśnia. 
Miejsce w Zakładzie może się znaleźć 
jodynie dla kandydatów wzorowego 
zachowania, dobrych postępów w 
normalnym wieku i o ile starczy 
nnejsc. Kanoelarja do d. 20 sierpnia 
hil? czynna.

Podatek wywozowy eo rboia uchy 
luny. Komitet ekonomiczny Rady 
mtuisków zawiesił pobieranie podat­
ku przbinygłowegu od rudy żelaznej, 
jakoteż uchybi podatek wywozowy 
od zboża.

Budżet ner 1626 uknnr.reay. Mim” • 
slvrstwo as ai bu ukończyło swe era- 
ce nad zestawieniem budżetu na 
rok 1926, poczem wkue - minister Za- « | 
oze.fŁ przedstawi go promjarowi

1 uijlo iii. Ukitu w łiirjti.
DETROIT, MICH, 80 7. (Tel. wł. 

»Hz. Pt?). Prasa donosi, że po ban­
kiecie wydanym na cześóMio. Skrzyń­
skiego tłumy odprowadziły jo na 
dworzec. Z Detroit min. Skrzyń ki 
Udał się do Williamstown.

Ili jni liii ngin uji^i aimti. 
m in putm.

łerlin, dn. 30 7 (Tei. wł. ,di. 
Pł-*). Podobno w tych dniach od­
było się w Berlinie tajne posiedzenie 
przedstawicieli prasy zagranicznej, 
oa którem dyskutowano na pytaniem 

to jest dziś mężem najwięcej zasłu­
żonym dla pokoju światowego, 

’omimo tajemnicy doszło do pism, 
że uananp: Benesza Skizyńskiego 
i Stressem» ns.
Odnośnik przyznania pierwszego miej- 
*0» Beneszowi czy Skrzyńskiemu to 
°«yia się długa dyskusja. Co do trzecie- 
8° miejsca dla bitre.-semana wątph- 
^‘■śoi nie było.J

Vwioh iiiiiiw 1 iaerjki.
ROI IBRD AM, 30.7 (TU. wł. 

*y** Prwybyła na okręcie
■ eendaiu wycieczka sokołów pol­
skich z Ameryki, Łażąca 268 suko- 
,ów i i 18 sokolic.

Powitana ona została przez dele­
gację polską entuzjastycznie.

Wycieczka wsiadła na okręt 
1 wyląduje w Gdyni.

Z W arř aawy do Gdyni wyjeżdża 
® ť • ceiegftcja polska z geu. Józe- 
tem Hallerem na ozeie.

bil Mwu
TCZEW, dn, 30.7 (Tel. wł. ,Dł 
)* Praybjły tutaj żaglówki War- 

,**w,kie8ö Wojskowego Yaohł Klubu, 
ř' b «i ą uc ział w re idzie War- 

azawa—Gdańsk. Zagłówki przebywały 
Pi 80—i0 km. dzieni.ie. Praybyły 
°oe w doskonałej kondycji.

2 giełdy «aru&tfskiej.
p^^ZAWA, 29.7 (Tel., wł. .DŁ 

a ^oaora^szej giełdzie war- 
^•wskiej płacono:
} doi. SL Zj. —6.181/,; 5.20, 6.17; 
Ä r“*--------------- 2681

Ito £ ,r*no-----------------
iv« US- - - - - - - - i®1 *8;/s X hity zast, wem, przed. 21.Ö0; 
wei^îeouSïV’” 1 Saldzie wieozoro- 
’e» OJ tendeuc,;. dl. .koji-
*W|iKUWl, obroty niewielkie w nr.« 
*Jüy w ani u dal w ,j zwyhď hst^nř« 
•ojsnnei- bu Auauy;\ZP Ÿ 
Wizy obce również—bsz zmias 
ÍL“n*“‘talJ “ ““Jüy ^'b^. 
Huakiej na walutę polską 
WO.Î? gMdiie tow.ro-
w^jbołuw., dalua >Mźka 8M ww

n.*i “ u|l° "■ *5 »f V 
MMI*.#i? **A“‘Wié Ml*k»
MUI I 46 uą 40 ęr. zą kjlp.

tomwim, ił [Mi itattJMBill! li iiw fflJM S
_L-_______ * > ( F «»jag

Zamach berliński na złotego polskiego.
WIEDEN, 30.7 (Tej. wI.Wmm”). I U.eUa üakaeU. aau

r«vir<ir.<1Wvw>.1v ..u maó notowania złotego, widząc w
tern sztuczną robotę Berlina.

I GDANSK, 30.7 (Tel. wł. Warsz”/ 
e ‘sacją na giełdzie gdańskiej był 

nagły i niespodziewany spadek zło­
tego polskiego,

Spa JÍ6K " astąpił już po zamknię- 
uu giełdy, Gdy podczas giełay aa 1 
funt sztei logów płacono 2ż po jam* 
kwęeiu najniższym kursem 1 funta 
było 29.

paryz, 30.7 (i«i. wi. „Wtsz”). 
W iSry*u Uai się również zauważyć 
spadek złotego z 402 f za 100 zł. na 
375 fr.

Jast rzeetą wiadomą, iż w całej 
tej -prawie figuruje robota Niemiec, 
tern aruziej, ze w Warszawie watu- 

y obco wcaie nie podskoczyły w no­
rę i złoty ma pełną swoją wartość.

Walki z Boiiziwiisani w Polni.
’ WO.Wr 30.7 (T£l. < „Dz. Pł.”) 

^edziwo w sprawie zabójstwa Cech- 
newskiego dobiega końca Za 3 dni 
Boi win stanie przed sądem doraźnym, 
ki» w ■1 odmawia w dalszym ciągu 
jakichkolwiek zoznań.

Władza trafiły na całą, organi 
zację terrorystyczną w Polsce, któ­
rej zapoczątkowaniem miał być uda- 
I« Z-w *«■« 9W 1 A —  — _ 1 ł w < « .

rzyszów jego w Warszawie.
Aresz1 » tfano bardzo wiele osób 

należący n do bojówki komunistycz­
nej, między innymi narzeczonego 
siostry Botwina. «
n. P°dút,no na głowę komisarza 
riąlkiewicza bolszewicy nałożyli na­
grodę w wysokości lOO.noc czer- 
wońców.



Niiin H*
Dawniej i dsiś. Możnaby tak po- 

wisd-isć o wielu krajaob. Weźmy 
op. hastę Barony dswuiej i daiś. 
Leos moje aie chudsi o osią iiropę, 
w której laisiy olbisymis smisny 
w uersgu lat 1914 — 1918, a spe­
cjalnie o nassegu aaobodniego sąsia­
da — Nismay.

Rssiss niemiecka praed r. 1914, 
te państwo najsilniej**« moto pod 
wsględem '«'litarnym na całym kon­
tynencie, e silne} władcy nądowej, 
• jednolitej i i miał o wytkniętej Iftoji 
politycanej, uosobionej w dynsstji 
Meheuiollernów, a nadewscystko o nie 
owy kie sprawnej i mniej więoej uosoi- 
wej admiustraojL Zaiste, ówczesną 
administrację niemiecką, pozbawioną 
wszelkiego balastu biurukratyoznego, 
'Quans było stawiać csłoj Europie ja­
ka wzór siprątystośoi i uczciwości.

Również, gdy przyjrzymy się lud­
ności w tym caasw, to zobaczymy, 
te była pracowita, posłuszna swemu 
rządowi, do którego miała bozwzgląd 
i>e azulenie. Społe<nieństwo cale pod 
silną ręką cesarza dostarczało pierw- 
saoraąoaego materjału dla wojska 
i urządów, a przeniknięte praworsąd- 
not-uą wykazywało mały procent 
wystąpciośai, w postaci bandytów 
czy złodziei, W tern co powiedzia­
łem niema komplementów, lecz wszyst 
ko jest prawdą niezapr sec żalną. 
Niemcy przedwojenne były rzeczy­
wiście takie. Mot na ich nienawi* 
dzień za znęcanie się nad Polakami 
w Poznańskiem, ale trzeba oddać 
sprawiedliwość, Oddajcie co jest 
cesarskiego cesarzowi, a co boskiego 
Bogu!

Ale to było dawni j. A dziś?
Fe przegranej wojnie wszechświa­

towej, któią Niemcy rozpętały na 
całym świeoie, państwo to suło się 
republiką i zmieniło koroną cesarską 
na eyhnder prezydenta. 1 zaraz ow 
wielki gmacb Rse«*y, z taaim tru­
dem przez Bismaruka wzniesiony, 
zaczął drzeć w pwaaaub, rozrywany 
walaami wewnąuznemi i prądami 
odśrodkowemu, destrukcyjnemu Wal­
ka monarchistów s republikanami 
rozgorzała na dobre i toczy się do 
tej pory, rozrywając jedność politycz­
ną państwa i osłabiając to tein sa­
mem. Rów met polityka zewnętrzna 
prowadaona priez nieudolne rządy 
domokratyozne, często zmieniające 
się, jest niezwykle słaba, jest polity­
ką od wypadku do w ypadku. krótko­
wzroczną, bez wyraźnej linji wytycz­
nej. dalaką od sławnej „weltpolitik” 
Bismarcka i Wilhelma.

Leos największą różnicę i zmiaoą 
widać w jakość: administra c i i na­
stroju społeczeństwa. Administracja 
powojenna jest zgangrenowana i cho­
ra, jak chora jest dusza całgo społe­
czeństwa.

Bor gdy w Niemcu obudził się 
w 1814 r. barbarzyński Germanin, 
ościowi Odyna z czasów Atylli, któ­
ry zniszczył prastarą Romą i jej cy­
wilizacją. i gdy teraz nowoczesny 
ten barbarzyńca zapragnął świat cały 
podbić i wszczął okropną wojną, 
spotkała go zasłużona kara. Poniósł 
klęskę i straty olbrzymie. A naj­
większą stratą nie jest to, że musial 
oddać ziemie dawniej zagrabione, nie 
jest to, śe kwiat miodziety niemiec­
kiej padł nad Marną, Summą czy 
Wisłą i Niemnem, me jest to, 4« 
uczynił naprótne olbrzymi wysiłek 
finansowy, lecz najwiękzą stratą jest 
rozstrój wewnętrzny i zgangrenowana 
dusse narodu,

Urzędnik nauczywszy się w cza­
sie wojny rabcwać, kraść i brać ła­
pówki, po ukończeniu jej me jest 
tym dawnym uczciwym pracowni­
kiem z okresu cesarskiego, lecz po­
pełnia nadużycia wszelkiego rodzaju 
i tu nie tylko niisi funkcjonarjusae 
lecz i osobistości na wy i szych stano­
wiskach, Najlepiej widać, jak dalece 
ta zgnilizna opanowała cały prawie 
aparat acwmstracyiuy, ze sławnej 
»tery korupcyjny i Barmaťów, gdzie 
się okazuje, że łapówki brali metyl- 
ko mniejsi ujsędmcy, a|e nawet i mi 

nistrowie. W dać to zresztą z mnós­
twa innych procesów w Niemczech 
lat ostatnich, procesów często zatu­
szowanych.

Lecz najtragiczniejszym rezulta­
tem przegranej wojny jest chory duch 
narodu. Wszystko można odzyskać, 
straty terytorialne, czasowy ubytek 
ludności i straty materjaLue mokna 
z łatwością powetować szczególnie 
przy wrodzonej (pracowitości narodu 
Goethego i Schillera, ale nie da się 
tak łatwo wyleczyć „narodu duch 
zairuty”. Mówią, to nieszczęście 
usziacnetnia. Ja powiedziałbym, ta 
nieszczęście jednostki o silnym cha­
rakterze — uszlachetnia, o słabym— 
upadia. To samo można powiedzieć 
o narodach. Niemcy niestety nie 
miały tego silnego unarakteru. Całą 
ich siłą była mouarohja, która wszyst­
ko trzymała na łańcuchu, gdy tej 
zabrakło, gdy całym organizmem 
wstrząioęła niebywała klęaka i stra­
ty, mc dziwnego, że duch narodu 
niemieckiego zmaterjalizuwany, bez 
silnej ostoi religijnej, załamał się 
i zaeprawowaw. Społeczeństwo, wi­
dząc krzewiące się zło w administra­
cji, polityce, nie stara się o poprawą 
drogą legalnej pracy, lecz mając, od 
czasu wojny, widnokrąg myślowy 
przysłonięty oparem krwi, tworzy 
bojówki, które niemiłych sobie ludzi 
usuwają drogą skrylobGjcsą. Zaczy­
na się szereg mordo w poetycznych: 
Libkoechla, Eanera, Rozy Luksem-* 
ourg, Ratnenaua i 260 inny ci), o ozem 
mówi docent Huidelberskiegu uni­
wersytetu dr, Grumbul w swej bro­
szurze p. t. .Cztery lata mordów po­
litycznych w Niemczeon”. Ludzie, 
zdawai u by się, zwolennicy ładu i po­
rządku, dia debra nioy ojczyzny wal­
czą Sztyletem z anarchią i rozkładem 
w biuru&raoji. To jest cechą cha­
rakterystyczną dla tej specyficznej 
psychozy Niemiec powojennych. 
A społeczeństwo, które miało pre­
tensją do najbardziej cywilizowanego, 
pretensję do .kultur traegera”, wy da­
je takie osobniki, wampiry, jak Haar- 
man i Angerstein. Wojna zapewne 
i murdy niemieckie w Bclgp, wydo­
były z dna ich dusz te wicW^ii« 
instynkty 1 rozpętały je do tego 
stopnia, że czyny dukonane przez te 
osubulki tylao pewnem cnoroobwem 
zboczeniem można wytłumauZjó. I to 
me wielkie miasta wydały ty uh lu­
dzi, miasta-ogniska aepr*wacji i pu- 
oiośui, me pochodzą one z Berlina, 
lecz z prowincji, gdzie życie powiu- 
noby płynąć spokojnie i zdrowo, 
Widać z tego; jaz dalece ta gangre­
na opanowała Niemcy i jak powoli 
a nieznacznie, jak czerw toczy orga­
nizm narodu. A ten zdają się me 
widzieć tej strasznej, choć ukrytej 
choroby, myśli o rewanżu, myśli o no- 
w / f)h wojnach, o za izmu świata ca­
łego krwią i wpaja w swą młodzież, 
już zatrutą niezdrową atmosferą me 
nawiści i zbrodni, ideą zemsty.

Obserwator. 

üïïiïïï= 
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W latacn od r. 1378 ao 1783 dzi­
siejsza wioska Hel była miastem, po 
klérem dziś ani śladu doszukać się 
me można^ krąży jednak miąazy lu­
dem helskim legenda, że niedaleko 
teraźniejszego Helu, znajdują się na 
północny zachód, tuż nad brzegiem 
morza, rumy Starego Helu.

Jak głosi podanie, podobno w 
bardzo dawnych, a dawnych czasach 
Stary Hel był miejscowością mle­
kiem i miodem płynącą, a słynął da­
leko ł nadmiernych bogactw. Znane 
były innym sąsiednim miastom na 
komyneacie duże, pełne przepychu, 
Sklepy bogatych kupców, napełnione 
drogucemiemi materiałami, sprowa­
dzanemu a odległych zamorskich kra­
jów j pełne skarbów, pięknych złotni­
czych wyrobów, makat indyjskich, 
pajęczych szali, natykany un gęsto 
mieuzno-białemi perłami i luoemi 
kosztownościami.

Na ulicach wśród kwietnych ogio- 
dów uwijali się handlarze z koszami 

naj wy-zukańs»ych owoców południo­
wych. Mie z&ańoy po prostu kąpąli 
się w złocie, którego było tak dużo, 
że na srebro me zwracano uwagi.

Ze wzrostem bogactwa i przepy­
chu miasta i ludem zaczęli się psuć 
wkradło się najgorsze zło, a to py­
cha, buta i lenistwo, w końcu żyme 
rozwiązłe i niemoralne sprowsdziło, 
jak niegdyś na Sodomą i Gomorą 
gniew Boży, ale nie w postaci ognia 
i siarki, lecz w postaci dotychczas 
cicho pieszczących brzeg grzesznego 
Helu fal morza, które w nocy pierw­
szego dma Zielonych Świątek wy­
stąpiły nagle z brzegów z taką prze­
rażającą gwałtownością, że wzburzo­
ne strasznym oikanem bałwany pie­
niąc się szaleńczo ma swych gtzy- 
wach, w jednej chwili zalały całko­
wicie miasto.

W tajemmoznej otchłani mor­
skiej utonęło wszystko: piękne 
o wspanialej architekturze pałace, 
szerokie place i ulice, bogate skle­
py, czarujące barwne ogrudy, ludzie 
i zwierzęca. Ponieważ gwałtowna bu­
rza nagle miasto zalała, utworzyło 
się w tem miejscu nowe dno morza, 
na którego powierzchni pochłonięte 
przez faie, po większej części nie­
zniszczone miasto nadal stoi...

Jest wiara po daiś dzień między 
helanami, że kto w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek znajdzie się na 
ewem miejscu i popatrzy w giąo 
przezroczystych w tym czasie tał, 
ujrzy na głąbokiem dme morsaiom 
miasto pulsujące dawnym rozwiądem 
życiem. Zobaczy wśród marmuro­
wych pałaców, wysokich swiątyh ze 
złoconymi kopułami, przewijających 
się butnych mieszkańców; patrząc 
dalej, ujrzy wiele grzesznych zabaw, 
uczt, pijatyk.

Młodzi nicdoświadczei rybacy, 
wyjeżdżający w tym czasie na mo­
rzu, znęceni widokiem takich nigdy 
niewidzianych zabaw, rzucają są w 
He, by zaznaó tych rozkoszy i tra­
cą życie. Wtedy z głębia unosi się 
na powierzchnią morza przytłumiony 
żałosny jęk tatupionych dzaonów 
i ulaiuje w przestwór niby skarga 
cicha...

Natychmiast czarne onmury prze­
słaniają słońcu, aoy uniemożliwić dal­
sze patrzenie w głąbmy, poczyna na­
gie wiać połnoenu-wschodni wiatr, 
wzbursa fale i rozbija z wielką sdą 
znajdujące się w pobliżu wszystkie 
iOd&i rybackie. Dlatego też rybacy 
dziś jeszcze omijają, zwłaszcza w no 
cy, to nieszczęsne miejsce, którego 
czar i moc dopiero pry sza z nasta­
niem drugiego dnia Zielonych Świą­
tek. Wtedy me można zobaczyć już 
nic ze słynnej wspaniałości grzeszne­
go miasta. A. Â
„Głos Narodu".

IM muli
Stuletnia kobieta żąda oo raz 33 

roiwodu. Fam Murphy z Brooklynu 
licząca 104 latek, zażądała po raz 33 
rozwodu. Ja&o powód podała, że me 
kocha swojego męża. Szczęśhwy mąż 
spodziewa się, te trybunał i cym ra­
zem przychyli się do jego prrśby 
o rozwód. Państwo Murphy pobrali 
się po raz wtóry w roku 1900, 
a pierwsza prośba o rozwód została 
wniesiona w r. 1905.

Odkrycia świątyai Hery w Argot.
Bref. Edward Uapps z uniwersytetu 

Princeton w Stanach Zjednocz., który 
jednocześnie piastuje godność prezesa 
szkoły amerykańskiej do badań helen- 
skiob w ktenach, donosi o ciekawych 
odkryciach archeologicznych na wzgórzu 
Heraonm, niedaleko Argos1, w Grecji. 
Badania wskazują, że na miejscu wyko­
palisk wznosiła się kiedyś świątynia na 
cześć bogini Hery, jedna z najwięcej 
uprzywilejowanych świątyń w Grecji. 
Jakkolwiek początek ty uh badań arche­
ologicznych datuje się już od roku 1$^ 
i prowadzili je różni badacze, to jednak 
dopiero w maju b. r. »dało się heleni- 
storn amerykańskim odkopać tizy gro­
bowce z hezby dwunaastu, o których 
istnieniu świadczą wszystkie dane. Do­
tychczasowym rezultatem odkryć jest 
wielka ilość nadzwyczaj cennych i zna- 
mięło zakonserwowanych waz, klejnotów 

paciorków drogocennych i jednego szty­
letu z bronzu, wykładanego żłotem. 
Wykopaliska odnoszą sie do czasów 
przedhistorycznych, mianowicie do trze­
ciego okresu helenskiego, objętego la­
tami od 1400 do 1100 przed Chrystu­
sem.

Chłopi spalili bolszewickich ateis­
tów. Wchodzące w Mińsku pismo 
„Miot" donosi, że do wsi Pogodyńczo 
przybyli w wielkiej liczbio agenci pisma 
„Bezbożnik" i »»powiedzieli wielki 
wiec przed cerkwią. Na wiec przybyła 
wielka liczba popów okolicznych, oraz 
tłumy chłopstwa.

Agenci występowali w namiętny spo­
sób przeciwko corkwi i roligji. Chłopi 
początkowo zachowywali sio spokojnie,—- 
loc'z potem nagle rzucili się na prze­
mawiają ych agentów, którzy pod odsło­
ną rewolwerów schronili się do cerkwi 
i tam zamknęli się. — Chłopi nie dali 
jednak za wygraną poznosili gałęzie z Ja­
su, otoczyli niemi całą cerkiew 1 pod­
palili. Z zamkniętych w cerkwi agen­
tów „Bezbożnika“ nie ocalił się aw je­
den. — Wszyscy zginęli w płomieniach, 
Do ostatniej jednáš chwili śpiewali iu- 
temaojonałkę.

Pomysłowy malarz. Brać malar­
ska jaa Wifcdomo, obfituje w ü ezwy- 
kłe pomysły. Dowodem tego jest 
ohoćby sławny szwajcarski malarz 
Hjdler, który m<jąo stworzyć obraz 
apotuozująuy dzielność, zdobył się na 
oryginalny sposób. Na obrazie wi­
dać pięć aobiet w łodzi w czasie bu­
rzy morskiej. Cztery r nich pi zara­
żone tulą się do siebie, podczas gdy 
piąta niuulęKłem okiem spogląda w 
niebo, brzemienne piorunami. O cóż 
chodziło o wierne odtworzenie wy­
razu trwogi. W tym celu pomysło­
wy malarz najął cztery niewiasty, 
wywiódł je na dach wysokiego do­
mu i usadowił tuż nad spadzistym 
brzegiem. Nerwowe kobietki oczy­
wiście cofały Się wstecz, a ich obli­
cza wyraziły dosadnie lęk i grozą. 
Korzystając z tego, chytry malarz 
uchwycił podobieństwo i utrwali na 
obrazie realną grę rysów, zjednując 
sobie tern popularność.

Odnalezienie obrazu Rubanaa w Au­
stral] i? Fe wwn obraz, który został 
Sprzedany na licytacji w Sydney, w 
południowej Nowej Walji za pięć szy- 
1 ngów, miał się okazać autentyoznem 
dzieiem Kubensa, posiadająoum ogro­
mną wartość. Dyrektor muzeum w 
Syuney oświadczył, że obraz ten 
przedstawia oryginał Rubensa „Świę­
tą rudztuą", a identyczny obraz w 
jednej z galerji włoskich jest tylko 
kopją. Ostaieozna wartość obrazu 
zostanie dopiero ustalona po prze­
wiezieniu go do Europy.

Rozmaitości.
Śmiały projekt meljoracji Palesty­

ny. Martwe morze i dolina Jordanu 
leżą, jak wiadomo, Ó9,4 metrów po­
niżej poziomu Morza Śródziemnego, 
od którego dzieli je łańcuch goi. 
Francuski inżynier Imbeaux, wyzy­
skuje te dane natury, obmyśid 
śmiały plan. Chce on mianowicie 
podnieść poziom Morza Śródziem­
nego do wysokości owycn gór, 
a stamtąd woda runęłaby w Morze 
Martwe. Gdyby projekt ten urze­
czywistniono, utrzymanoby nietylko 
olbrzymie źródło energp, ale tez do- 
konanoby meljoracji Palestyny, któ­
rej gleba wiele pozostawia do ży­
czenia. Jako rezerwoar wodny pro­
jektuje się jezioro Genezaret

Muła zgasiła pożar. W Port An­
gelos w Ameryce wybuchł pożar la­
su, który wobec silnego wiatru co­
raz bardziej się rozszerzał. W pew­
nej okolicy płomienie palącego się 
lasu zetknęły się z — mgłą, która 
z gór zeszła na niż. W tej chwili 
pożar zaczął przygasać, a w miarę 
jak mgła posuwała się dalej W głąb 
lasu, gasły płomienie coraz bardziej. 
W przeciągu kilku godzin na całym 
obszarze pożaru już me było.

Czyń złożył ofiarę na

Czerwony Krzyż?
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Echa Płockie.
KALEHOÜOYIL

Wschód słońca £. 4 m. 2. Zachód 19. tn 28 
Czwartek dnia 30 lipca 1925 r

Kel. rzyni.-kaL Rufina m.
Jutro — Ignacego Loyoli.

Płaskie Towarzystwo Naukowe.
Rynek Kanoniczny.

Muzeum otwarte w niedzfeie i piątki 
od 11-ej do l*ej.

Bibljotekr Towarzystwa otwarta we 
wtorki, czwartki i soboty od 4-ej do 
6-ej po południu.

Dyżur nocny w aptekach.
Dzii nocny dyżur apteki Betl e y a 

apteka czynna od 7 wieczór on s rano
« T â N W 0 U V..

.Zartyi* Dróg Wodngth tt>
9 iIani« wodp «4 n, Wüi« i iopfyvmtň.

Wisla.
Kraków 27.7 + 193 ub. 5 cm. 

Zawichost 28.7 4-140 ub. 2 cm.
Warszawa 28.7 4. 130 uo. 4 coi.

Płocic 29.7 + 91 ub. 3 cm 
Bi|.

Wyszków 27.7 — 11 ub 2 cm.
Narew

Pułtusk 27.7 4- 78 ub. 2 cm.

ZJAZDY,
Czwartek 6.8 I Zjazd Płockiego Związ- 

j ku Legionistów z údzia- 
Piątek 7.8 Jemgoóei zamiejscowych

Niedziela 6.9 | 3-cl Zjazd Katolicki 
Point dz. 7.9 . Diecezji Płockiej w 
Wterek 8.9 j Mławie.

ZAWODY.
Niedziela 2.8 Godz. 1 m. 30 popoł. Za­

wody konne 4 p. StrZ. 
Konnych i Grona Sport- 
smenów Ziomi Płockiej ua 
polach Kostrogaju.

Kom-tst Zjazdu Legjonistów za na­
szym pośrednictwem zwraca się do 
rodzin poieglycn Legionistów Płoc- 
czan, pragnących wziąć udział w 
uroczystościach 6 sierpnia, aby zgia 
szali się do Komitetu osobiście lup 
listownie, po odbiór kert uczestnic­
twa w Zjeździe.

Z powodu odnawiania domów. 
Dobrze się dzieje, że niektóre przy­
najmniej durny odświeżają swój ze­
wnętrzny wygiąa. Wskazaną jest 
rzeczą, aby liczba tych domów Wzra­
stała na dziesiątki.

Jednakowoż należy zwrócić uwa­
gę na nieestetyczne postępowanie 
tych właścicieli sklepów, którzy w 
kolorach, odskakujących od całości 
domu, ubierają swoje oadrzwia mb 
na pasach jaskrawych poiecają wy­
pisywać posiadane u siebie artykuły.

0 poszanowanie własności miej 
ekiej Dopiero upłynęło dni niewie­
le, gdy Magistrat m. rłocka zapro­
wadził nowe ławki na placu przy kate 
drainym, a już one są przeróżnemi na­
pisami 1 obramowaniami przez mło 
dzież żydowską zeszpecane. Treść 
napisów mówi o ich autorach. Czyż­
by dozorca ogrodu za Tumem nie 

h -g' otrzymać od swojej zwierzch­
ności nakazu, aby pilnował nie tyl­
ko całości krzewów, kwietników 
1 zieleńców, aie i ławek. Najbar­
dziej radykalnym sposobem zabez­
pieczenia porządku, byłoby nieWpusz- 
czanie niekulturalnych osobników na 
teren przy katedralny, tembardziej, 
że młodzież ta jest przyczyną wie­
czornych hałasów przy naszej Świą­
tyni.

Nasza sala magistracka, a sala 
posiedzeń Kady miejskiej w Lublinie. 
Lublin w oczach niektórych uważa­
ny jest za miasto czerwonych, a jed- 
na*J "a sali posiedzeń na ścianie, 
pod którą zasiada prezydjum Kady, 
wisi portret prezydenta p. Wojcie­
chowskiego, nad nim symbol pań­
stwowości orzeł z koroną, a ponad 
nim Krzy2 Chrystusa. Tymczasem 
Lublin nie urządzał jeszcze u siebie 
Ujazdów Katolickich, jak to uczynił 
już i ock, a p. --prezydent Dudziń­
ski, imieniem miasta występował ja­
ko rzecznik idei Chrystusowej; czyż­
by Reda miejska nasza nie posyła 
W ślady m. Lublina.

i 0 nowy kierunek ścieku na placu 
przy - katedralnym. Uulewny deszcz 
z d. 27 b. m. naniósł niepomiernie 

i dużo piachu i żwiru na niedawno 
j naprawiony chodnik asfaltowy przed 
j Katedrą płocką i zamulił w bar- 
? dzo dużej mierze otwory ściekowe, 
j Jedną z przyczyn jest wadliwie uło 
i żony ściek brukowany przy budyn­

ku po Benedyktyńskim na piacu przy 
katedralnym. Gdyby zaś ściek ten 
uznano, z jakichkolwiek wywodów 
za normalny, należałoby conajmniej 
odpowiednio wywyższyć gruzem 
przestrzeń znaczną przy onym bru­
kowanym ścieku.

Echa burzy pod Płockiem. Podczas 
burzy, ja&a w duiu 2Í b. m. dotknęła 
Płock 1 okolicę piorun uderzył w 
Łubkach u p. Kraj -muskiego w stóg 
zboża, wyrządzając straty blisko na 
600Ü zł.

We wsi Józefowie gm. Brudzeń 
o godz. 1-ej po puł. piorun uderzył 
w stóg zbóż* Ferdynand» Deniz«. 
Stóg liczył 12 fur z których 2 ura­
towała miejscowa ludność.

Od pioruna. W nocy z soboty na 
niedzielę u godz. 10 m, 30 piorun 
uderzył w stajnię na folwarku p. Ro- 
bakiewicza w Płocku, wyrwał wielką 
ilość dachówki, zatlil belkowanie 
i ogłuszył służącego Antoniego Kań- 
noskiego. Dopiero około god»s. 4-ej 
rano spostrzeżono, że w stajni coś 
się tli i miejscu w emi środkami ogień 
ugaszono.

Stan zdrowotny. W biurze powia­
towego urzędu zdrowia zanotowano 
w czasie od 19 du 25 baa. t. j. w ty­
godniu 30 tym następujące wypadki 
zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne w Płocku i powiecie: na dur 
brzuszny: w Bielsku 1 wypadek za­
chorowania, w Piotrowie gm. Bielino 
1, w S^jzewie gm. Zągoty 1.

W Strzesze wie gm, Swięcice za­
szedł 1 zgon w tygodniu M 27. Na 
płonicę chorowało osóo: w Płocku 1, 
w RęOowie 1, w Jarszewie gm. Kle- 
niewo 1. Prócz tego zaszedł 1 w y pa 
dek zachorowania na odrę 1 2 wy­
padki zgunu na gruźlicę w Pionku. 
W Jarszewie zas< zepiouó płonicę 
47 osobom. Odk żono micszk o: w 
Płfioku 1, w Ręoowie J, w B.elsku 
1, w Jeżewie 1. Odwszono oaóo w 
Pionku 133.

Lustracj*a Straży Dyniowej Ochot, 
w ßiülsKu, Drobinie 1 Staroźrebach. 
W niedzielę uoiegrą dua^uai msLaup 

s Straży Ugu. Uonut. w Bi.lsku, Dro­
binie i StaruZrttOa.b p.
Żóiiuwsk), Picz s Okręguwegu Zw. 
S Liazy Ogn. Ocbul. Tv w wszy szyb 
mu iistiUAturp Tadeusz Ginter uraz 
9-ciu strażaków, Którty pujecnah 
z sikawką motorową w tym celu 
aby ubznajmić Się z ter enem 1 dro 
garni na tym faunie. Lustracja wy 
padła naugół bardzo djbeze. 
większą sprawność wykazała Suaż 
W Drobinie, staw ^jąc się pu îaarixde 
w 5 minut z komm i w polnym 
komplecie. Ćwiczenia tej straży wy­
padły również znakomicie.

Na tkrugiem miejscu należy po­
stawić Straż w Staroźrebach, która 
zebrała się w komplecie, ale bez 
kom.

Czyżby obywatele starożrcbscy 
nie doceniali potrzeby dostarczania 
koni Straży i wogóle nie przyznawali 
celów Straży?

Również dobrze wypadła lustracja 
w Bielsku, gdzie Straż w komplecie 
i z końmi zebrała się w 10 minut 
od chwili alarmu.

■ wiczenia we wszystkich trzech 
Strażach wypadły bardzo udatnie.

Zainteresowanie Strażą naogól 
stwierdzić można, że we wszystkich 
trzech miejscowościach jest pow­
szechne.

Hojna ofiara P. Dyr. Ubez. Wza­
jemnych. Straż Ogo, Och. Płocka 
otrzymała 820 złotych zapomogi cd 
P. Dyr. Ubez. Wzajemnych na węże 
i łączniki.

Hojna ta ofiara bezwzględnie przy­
czyni się wydatnie do udoskonalenia 
technicznego naszej Straży.

Z powodu pożaru kaszarni i olejarni 
p. 0. Więckowskiego Straż Ogn. Ocaut. 
prosi, aoy osoby alarmujące o poża­
rze, teleiouowały p. d. 31, aibo wprost

I mówiły „Straż Ogniowa — Pożarł”, 
I gdyż podczas pożaru kaszarni i ole­

jarni p. Więckowskiego wskutek łą­
czenia się a Magistrate n, straż do­
wiedziała, się mniej w»ę ej w ;ipół go­
dziny po wybuchu «pożaru.

Strażacy wyjechali w 5 nmiut po 
alarmie i zebrali się bardzo licznie, 
gdyż w liczbie 66 osób. Do pożaru 
wyjechała też 1 sikawka motorowa, 
która oddała duże mługi, acz ciśnie­
nie wody w wodociągach okazało 

Isię zbyt małe.
Wskutek późnego alarmu i łat w 0- 

. palnych materjałów, nic z kaszarni 
J i olejarni uratować się nie dało, na­

tomiast wszystkie okoliczne budyn­
ki uratowano. Pożar opanowano 
w ciągu pół godziny. Straty są bar­
dzo znaczne.

Kronika policyjna. W dn. 27 bm. 
sporządzono następujące protokoły: 
o nieprzestrzeganiu przepisów sani­
tarnych 1, o handel w dzień iwą- 
teczuy 2, o wystawianie koszyków 
przed skiepun 1, za opilstwo 1.

Z zameldowań prywatnych: Os.ak 
Jan że wsi Górzn» pow. Garwuhń- 
SKifego zameldował o so&dzeniu mu 
książeczki wojskowej, Emma Cnybi- 
niecka zam Ido wała o przywłaszcze­
niu jej przez Kwiatkowską Annę 
płaszcza i półbutsików. Krzemińska 
Jamna (Kościuszki J6 7) zameldowa­
ła o przy wlaszcaeuie przez tąż Kwiat­
kowską kapelusza, bluzki, torebki 
i «uuy h rieuzy. Kwiatkowska ucie- 
Łia z Płocka w niewiadomym kie­
runku. Szklanka /Jujne (Zduńska 4) 
zameldował o znalezieniu przezeń 
tor .bki damskiej, ciemnej w Raózi- 
wiu. Kowalska Józefa (Dzidki lii-cie) 
zameldowała o pobiciu jej przez 
Majfcimaka Aleksandrs. Żale wski Bo­
gumił z&meltlował o atakowaniu pu­
bliczności przez psa, należącego do 
Dąba (Tumska 4).

Kruk Izydor zameldował o obla< 
niu go meczystośc? łini przez Musz­
ka Głowińskiego.

Głosy czytęlniMów.

Czy tablica „Nieznanego Żoł­
nierza w Płocku jest ko­

niecznie potrzebna?
Cześć dla rycerskiego ducha pol­

skiego Żołnierza ma być naszym 
obowiązkiem. Panręć o żyjącym, 
a inudhtwa za zmarłym bojownikiem 
o wolność naszej ojczyzny — to na­
sza chiuba. Czy zaś każde miasto 
poiskie ma zdopywać się na fundo­
wanie tabney dla „Nieznanego Żoł­
nierza4, czy każdemu miastu należy 
podpowiadać, aby w ten czy inny 
spusub sporządzało takowe tablice, 
tu rzecz wzgię^na.

Płockowi nie nakładajmy obo­
wiązku, aby szedł koniecznie ślada­
mi lunych większych miast, posiada- 

I jącycn ludzi o wybitnym pai.jotyźrnie 
i wybitiiycn finansach. 5 y k.

WSROD CZASOPISM.
„Oiiiuidüwa Gospodarcza”. Opuści! 

prasę 4-ty xesayt „Udhuduwy Guspo- 
dsrcaej” miesiętumika, poświęconego 
sprawom ekonomicenym i spłaca­
nym pod redakcją dr. Leona Włady­
sława Biegeleicieu».

Zeszyt ten zawiera szereg arty- 
kulów, poświęconych najbardziej ak­
tualnym zagadnieniom ekonomicz­
nym. Dr. Jerzy Adamkiewicz oma­
wia wyczerpująco „Ekonomiczne pod­
stawy polsko-uirtimccKiego traktatu 
handlowego”. Leon Wladyslaw Bie- 
geleisen w artykule pod tytułem: 
„Działalność państwowych instytucji 
imaesowyub” porusza swestję wza­
jemnego stosunku tych insŁytucyj. 
Inż. Władysław Kuczewski daje nam 
meznnernie aktualny dla stosunków 
górnośląskich „BiUns handlowy pol- 
sziegu hutnictwa żelaznego“. Witold 
Trzciński porusza „Fodziai na war­
stwy społeczne Polski”. Dr. Alek­
sander Kiersfci „Zagadnienie Etatyz­
mu“.

Odrębne działy: Ziemie Wschod­
nie* 1 „Sprawy Aprow izacyjne* da­
ją wyczerpujący 1 źródłowo opraco­
wany materjai w tych dwu niezmier 
nie w aż u y oh dziedzinach naszej ad- 
mimstracji gospodarczej .Przegląd ges-

pbdarczy w języku polskim, nie- 
mier kim i angielskim uzupełnia bo­
gatą i zajmującą całość“.

Warunki prenumeraty: półrocznie 
12 zi kwartalnie ó zł. Cena ze­
szytu 2 zł. 50 gr.

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa - Żoliborz, Sosnkowsiriego 
13, tel. 306-10.

„BÍH8XC7”. Artykuł wstępny w Nr. 
30 „Bluszczu“ porusza ciekawą dla 

I przemysłu kobiecego k w estję-—tkac­
twa 1 daje żywy ooraz pracy instruk­
torek tkackich na Kresach.

Poseł Marja Holder-Eggeiówa da­
je obszerne sprawozdanie z prsebie- 
gu Kongresu Międzynarodowej Rady 
Kobiet w Waszyngtonie, a p, Cey- 
»mgerówna w artykule »O dsiałaca- 
kach oświatowych w okresie kon* 
spiracyjnym“ kreśli sylwetkę wiel­
kiej patry otki, Marji Dzierż ano wskiej.

Karolina Bielańska w art. wCon- 
rad o ks. R, Sanguszoe” rzuca cie­
kawe światło na polskość wielkiego 
pisarza angielskiego.

W bogatym dziale literaci m ma­
my świetne pióra Marji Dąbrowskie« 
i Marji Grossek-Korycziej oraz zaj­
mującą powieść Wandy Mdaszow- 
skiej p. i. „Zatrzymany Zegar”.

W dziale praktycznym młode 
matki znajdą cenne wskazówki z za­
kresu higjeny dziecka, oraz pi akty ei­
ne z dziedziny gospodarstwa domo­
wego.

tiękne wzory robót i bogato ilu­
strowane mody kobiece i dziecięce 
składają się na efektowną całość nu­
meru.

” Ze stolicy. "
Pierwsza rata pożyczki zapałczanej. 

Urzędowo komunikują, że „Inter­
national Match Corporation” w związ­
ku z zawartą umową o wydzierża- 
me polskiego monopolu zapałczanego, 
przekazało Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego kwotę 3,000.000 dolarów 
jako pierwszą ratę z przyznanej Pol- 
Ąe pożyczki 6,090.000 dolarów.

Zboże i mąka. Zeszlorocznem 
żytem na rynku już me obracają, 
w oczekiwaniu nowych zbiorów, 
większość młynów stanęła. W'eikle 

! zainteresowanie wywołało zawarcie 
I w Warszawie pierwszej iranzakcj- 

nowem żytem po^nańskiem pa cei 
me 2b.5O za 100 kg. franco st. za- 
kowania. Jest to mniej Więcej ta­
ka sama cena, jaką notuje Berlin 
z uwzględnieniem różnicy przewozu. 
Ponieważ jednak granica nasza jest 
prawie zamknięta dla wywozu Zyta 
wskutek obowiązujących do końca 
b. m. opłat, należy się liczyć z obni­
żeniem powyższej ceny w przyszłym 
tygodniu, innemi gatunkami zmóż 
nie obracano, albowiem wskutek 
dobrycn widoków na nowy urodzaj, 
nabywcy wstrzymują się od zakupów 
i starają się zużyć stare zapasy. Mą­
ka z tych samych powodów również 
spokojnie przy małej chęci kupna.

Kredyt amerykański dla pdskleb 
irm. Wediug wiadomości s kół 

miarodajnych wielkie koncerny ame* 
ryka*saut) wyrażają skłonność do fi­
nansowania polskich przedsiębiorstw 
przemysłowych. Banki te wymagają 
dostatecznych gwarancy^ przy niezhyt 
uciążliwych warunkach. Pro ozycje 
te są rozpatrywane przez Związek 
Polskich Izb Przemysłu wo-Hand|O' 
wych.

Kazimierz Tetmajer ranny w kata 
strofie samochodowej. Z Warszawy 
donoszą, iz uurorka samochodowa na 
szosie Czerniakowskiej, w pobliżu 
fortu Dąbrowskiego, wywróciła się 
skutkiem zbyt szybki?) jazdy. Wszys­
cy paspżerowie wypadli 1 odnieśli 
lekkie rtny. Byli to: znakomity poe­
ta Kazimierz Tetmajer, artysta ope­
ry Henryk C Jonna 1 p. Jadwiga 
Żengteller. Po opatrzeniu ich przez 
lekarza Pogotowia ratunkowego, od­
wieziono ich do hotelu, w którym 
mieszkają.

•w—uwSSZSSSMIpm 
OFIARY.

Na Komitet awjacyjno-gazowy zło­
żyli piacoftii.cy iStow. ,,Zguda” za 
lipiec 12.67 gr. Adolf Rogosia 20 aL
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dania posiada Ad­
ministracja „Dzien­
nika Płockiego".

*r 
3

EEDAKCJa I ADMINISTRACJA: Płocic, Mi. Kolegialna 8, tel. 168.
Administracja otwarta o godz. 9 do 14; Redakcja — od godz. 11 do 14; Kierownik pisma przyjmuje od godz. 17 do 18

GILZY z W&TĄ „UMJA“ 
UŁż^UŹ^lOCJ^SKRZWi^jW|

Czyś zapłacił składkę na
„Czerwony Krzyż?“
fi i Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce: Nadesłane przed tekstem I str. — 40 gr.; w tekście 2 i 3 str.— 35 gr.; za tekstem, 4 str. — 20 gr.; nekrologi —
LODY GûlOSZPl* Sr-; zwykłe — 10 gr; drobne, za^wyraz —- 8 gr. Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie 80 gr

* ® Fantazyjne tabele (bilanse) o 50 proc, drożej.

j ZAKŁAD LECZNICZY 
j dla chorych na nos, gardło i uszy 

Dr W. Gumińskiego.
WARSZAWA, 

;uica fimilji Haler, 55 m. 3. 
Í Tel. 81 - 65. 479

Szybko!

Unito

PAN. który w dniu 27 
października 1924 

roku o godz. 6-ej m. 30 to jest 
na krótko przed rozpoczęciem

Uroczystej Akadeinji Sienkiewiczow­
skiej nu schodach wiodących wprost 
z Parku Tumskiego na scenę Teatru 
Miejskiego odebral od gońca Re- i 

dakcji rulon, zawierający
I dwadzieścia ośm portretów
I Henryka Sienkiewicza, ’
I zaopatrzonych podpisem artysty ma­

larza Ostoji-Uajewskiego, 
raczy zwrócić takowe do Redakcji 
„Dziennika Płockiego“. Płock, Koleg- ; 
jalna 8, (wejście na lewo z podwórza).

(K)

Fłońsk
Odjazd z Płocka o 7 wieczór z Hotelu Płockiego 

z Płońska o 7 rano z Ry iku.

ORKIESTRA
Ociemniałych Inwalidów Wojennych] J 

wynajmuje się na wycieczki, zabawy, Wesela i t. d Łaskawe 
zapytania pn simy kierować; do godziny 12 w poł. do 
p Kamińskiego, Dobrzyńska 6, po godzinie 12 — do 
(R) p. Tokarskiego, Płońska 2.

Stanisław Przedpełski w Płocku,
454 {Ml. Tumska Na 6. Telefon Ns 172.

Bila i Skład Hiilu flidz Szkółki tew il Kizbwów.
Poleca nasiona rzepy pastewnej, bratków, gwoździków zimo- 
trwałych, primuli, cinerarji, cyciemenów, asparagusów, misio- 
na palm i i. d., rafję I gat., nawozy sztuczne do rośiin do 
(liczkowych, sekatory i noże ogrodnicze wyr. Kundego, 
Plastyczne pułapki na krety, szpryce i rozpylacze oraz 
środki chemiczne do zwalczania szkodników roślinnych. 
poleaaczKi ogrodowe, kosiarki do trawników, wypielacze 
na kółkach syst. Planet, widły syst. ameryk. do kopania 
ziemi, motyki i pazurki do pielenia, grabie ręczne i szpadle 
stalowe z trzonkami, piłki (rzażki) ogrodnicze, szczotki dru 
ciane do czyszczenia drzew i obrywacze do owoców, 
świerki i jodły różnych odmian i wysokości do przesadza 

nia w obecnej porze

Niezbędnym w każdym 
polskim domu jest 

„Bluszcz 
najbardziej ^ulubione i najpoczytniejsze pismo ty 
godniowe ilustrowane dla kobiet, wychodzące regu­

larnie co sobotę i obejmujące 
CAŁOKSZTAŁT 

zainteresowania kobiety polskiej 
Obok bogatego działu spoieczno-literackiego bardzo 
obszernie traktowany dziai praktyczny (życie kobie­

ce w domu i w świecie). 
BtaJe dodatki tygodniowe:

1) Cztery strony mód paryskich, 2) Arkusz wzorów 
robót ręcznych naturalnej wielkości do kopjowania, 

3) Tablice krojów.
Prenumerata miesięczna zł. 4,80.

Numer pojedyńczy 1,60 zł>
Do nabycia w księgarniach i kioskach.

Redakcja i administracja: Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście (Plac Zamkowy) 99. 
Konto czekowe P. K. O. M 3700.

I Dyla mery u a znająca się 
i ** na gospodarstwie i na ku 
chni poszukuje miejsca lub 

J zajęcia od zaraz. Będąc bez 
i środków do życia zwraca się 

cio szlachetnych osób o po- 
í moc. Uoferty do Redakcji 
• .üzienniKa’*. (R;

■ WAR8ZAWA, Krak. Przedmieście 38. TiL: 217-16 i 19132 
! Wytwórnia i składnica urządzeń szkolnych 
ii laboratoryjnych

B o I » c a komulBiiie urządzenia sal wykładowych, ga> 
I iJBtów demonstracyjnych i Laboratorjów naukowych. 
ESPKCJALNOŚĆ: Przyrządy fizyczne. Szkło laboratoryjne. Przy­

bory optyczne. Mapy. Globusy. Tablice poglądowe. Ukazy przy­
rodnicze. Ghemikalja. Wyroby platynowe. Latarnie projekcyjne.

1 Kinematografy. —,, Meble szkolne.
I Kosztorysy i oferty na żądanie. &74
1 Dostawcy Min. W. R. i 0. P. i Min. Spr. Wojsk.

Wr fortepianów.
; w iadomość w R e d a k ej i

Płock, ul. Kolegjalna 8 
gmach Hotelu Polskiego

Wykonywa 
wszelkie druki.

Dokładnie!

Ni ;'■»

Magazjn Ubiorów tyskich i Konfokcji 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO

W Płocku ul. Grodzka Mf li­
na sezon letni poleca:

palta nieprzemakalne
materjały ubraniowe krajowe j agran nzne 

oraz bieliznę męską
od najtańszej do najwykwintniejszej.

Wykonywa zamówienia z wiasnych i powierzonych
materjałów — po cenach najniższych.

35 1 byczącym na raty! ==

C7AS0FISÍHI0

„OlOŚLfiRZ POLSKI"
poświęcone sprawom

wioślarstwa, żeglarstwa i pływactwa
Oksiew« sgiemplarze wysyła Administracja po wpłaceniu 

Zł. 2 na konto w P. K. 0. X? 6013. (R)
WARSZAWA, Ulica Koszykowa Ne 7, tel. 250-85.

? ; Przybył z Warszawy
stroiciel R

IH Hurtownia Tytuniowa I

Simijui PnsiMtu
PŁOCK. UL. KOŚCIUSZKI, N 9. TEL. 183, 109

POLECA WYBOROWE POLECA

S rozmaitych wymiarów 
i rodzaju gazetową, 

j w lepszą i gorszą sprze- 
daje Administracja 
„Dziennika Płock.“ Sj

Ważne dla |

bBdnarzïîJji
Bandajzy ao sprze- J <

SAMOCHODOWA KOMUNIKACJA
— Sierp 3

Odjazd z Płocka o 8 wieczór £ Hotelu Płockiego 
z Sierpca 7.30 rano Nowy Rynek.

W Górze i Staroźrebach postój 5 minutowy.
Bdety do nabycia: Płock — w Hotelu Płockim, Bielsk — Restauracja Trzcińskiego, Sta­
roźreby— Dom zajezdny Graczyńskiej, Sierpc — Sklep U iercińskiego, Płońsk — Restauracja 
Plewińskiego. — Samochody osobowe na wycieczd 1 specjalne zamówienia — dowy najęcia.
Ceny konkurencyjnel zzzzr ------ --------- ------------------ Ceny konkurencyjne!

u575 Z poważaniem JAN SZWARCZYŃSKI (Hotel Płocki)
Ai tiaaManitiit aaaMA* a****A*afliA**fli

’f

REDAKTOR: .Pleti Aufluetyn. DRUK .DZIENNIKA PŁOCKIEGO” WYDAWCA: Tew. Wyd .Dziennik Piecki”, Sn. Akc t«i. 10H
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